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Rok 1 Nr. 2%6 - 


„Pigułki śmierci 
dla dzieci 


W styczniu 1946 r. pierwszy ze- 
spół pracowników UNRRY składają- 
cy się z trzech osób, wyruszył na te- 
ren Bawarii w celu poszukiwania 
dzieci. Już w marcu zespół ten miał 
odnalezionych około 1000 dzieci. Od 


„tej pory 6 zespołów, po 15 osób w 


każdym, specjalnie wyspecjalizowa- 
nych i władających około 81 jezyka- 
mi, pracują w terenie. Poszukiwanie 
dzieci jest bardzo trudne i często- 
kroć powodzenie należy zawdzięczać 
przypadkowi. Dzieci najczęściej ni- 
czym nie zdradzają swej przynależ- 
ności narodowej, do chwili ustyszenia 
ojczystego języka. Stwierdzenie, że 
odnalezione dziecko nie jest dziec- 
kiem niemieckim, nie jest jeszcze 
równoznaczne z odnalezieniem jego 
rodziców, gdyż dzieci rozłączone z 
rodzinami- w swych "najmłodszych 
latach z trudem mogą udzielić jakich- 
kolwiek informacj. 

Rodziny niemieckie, u których 
dzieci były umieszczone w celu ger- 
mamizacji starały się dzieciom zohy- 
dzić rodziców, mówiąc o nich jak o 
abrodniarzach. Gdy pewien ojciec po 
niezliczonych trudnościach odnalazł 
swego synka w zastępczej rodzinie w 
okolicy Stuttgartu, chłopiec wrzał do 
ojca straszną nienawiścią, gdyż opie- 
kunowie wmówili w niego, że ojciec 
po zamordowaniu matki porzucił 


„ daiecko. 


Dzieci wywożone z krajów okupo- 
wanych miały być wychowane na 
przyszłych 88. W tym celu były od- 
dawane do specjalnych szkół, nieraz 
kierowanych przez S8. Nie wszyst- 
kie jednak dzieci nadawały się do 
tego celu, to też oddawane były u- 
przednio dokładnym badaniom. Nie- 
raz na 1000 nadawało się tylko 250 
dzieci. Pozostałe, uznane za element 
„niższy“ stawały się ofiarami insty- 
tułów doświadczalnych. Według re- 
lacji polskich chłopców ze śląska sto- 
sowako na nich różne szczepionki i 
zastrzyki. Chłopcy opowiadają 0 
swych towarzyszach, którzy na sku- 
tek tych zabiegów, zwariowali i byli 
zmuszeni do zażycia „pigułek 
śmierci”. Jeden z chłopców zdających 
ot relację, choć sam przeżył tę 
Sobe, utracić pamięć, miewa ciągłe 
bóle głowy i za używanie rodzinnego 
języka, inną znaną karą było głodze- 
nie, 

Większość odnalezionych dzieci wy. 
kazuje nieopanowany strach na wi- 
dok mundurów, to też członkowie ze- 
społów muszą używać różnych spo- 
so by oswoić zastraszone dzieci, 
a pri wszystkim zmusić ich do 
mówienia i opowiadania swych prze- 
żyć. Gdy się jednak dziecko przeko- 
na, że ma do czynienia z, przyjacie- 
lem, a nie wrogiem, opowiada nieraz 


niesłychanie tragiczne swe dzieje. 
| Między innymi pewna czternasto-. 


letnia żydówka zaprzęgana była ja- 
ko zwierzę pociągowe dó wozów na- 


| ładowanych trupami swych ziomków, 


WARSZAWA 
Biblioteka Krajowej Rady 


Narodowej 


Włocławek, poniedziałek 25 października 1946 r. 


Cena 5 złote 


Powrót delegacji polskiej 


BELGRAD (obsł. wł.). Prezydent 
Bierut w przeddzień odjazdu z Jugo- 
sławii wygłosił przemówienie do na- 
rodu jugosłowiańskiego za  pośred- 
nictwem rozgłośni radiowej w Bel- 
gradzie. W przemówieniu swym Pre- 
zydent podkreślił wartość demo- 
kracji ludowej dla trwałości pokoju 
oraz zaznaczył, że więzy braterstwa 
między narodami polskim i jugosło- 
wiańskim są dlatego trwałe i serde- 
czne, że w obu krajach jest zaprowa- 
dzona demokrącja ludowa. Stąd też i 
wypływa obrona wspólnych intere- 
sów jak np. zdecydowane stanowisko 
Jugosławii w sprawie polskich gra- 


nic na zachodzie, oraz udzielenie po- 
parcia przez Polskę dla żywotnych 
interesów Jugosławii w  Treście i 


W sobotę delegacja polska na cze-- 


le z Prezydentem Bierutem odjechała 
z Belgradu. 


R R A M O A R M M e a e a e 


NOWY JORK (obsł. wł.). Na po- 
siedzeniu ONZ delegat wiceminister 
Wyszyński oświadczył, że zgadza się 
na wycofanie wniosku o niedopusz- 
czenie do dyskusji nad sprawą veta. 

Oświadczenie to wywołało u wszy- 
stkich dełegatów szczerą sympatię 


O zerwanie stosunków 


dyplomatycznych 


LONDYN  (obsł. wł.). Kongres 
Związków Zawodowych powziął re- 
zolucję w której wzywa rząd angiel- 
ski do zerwania stosunków dyploma- 
tycznych z rządem gen. Franco w Hi: 
szpanii. Rezolucja ta powzięta zosta- 
ła olbrzymią większością głosów. De- 
legaci, którzy głosowali za rezolucją 


reprezentowali 4 i 74 miliona głosów, - 
podczas gdy delegaci głosujący prze- 


ciw — 1.300.000 głosów. 


Nowy proces 


NORYMBERGA  (obsł. wł.). W 
piątek. wieczorem sąd amerykański 
rozpoczął odczytanie aktu oskarże- 
nia przeciwko 23 zbrodniczym leka- 
rzom niemieckim. Wśród oskarżo- 
nych znajduje się także naczelny le- 
karz Hitlera oraz kobieta-lekarz, któ. 
ra przeprowadzała „doświadczenia 
naukowe* w Ravensbriick. 


które wieść musia.a do krematorium 


. by wieczorem odwozić ich prochy. 


Odnalezione dzieci są umieszczone 
przez UNRRA w ośrodkach specjal- 
nie dla nich zorganizowanych. Ośrod-. 
ków takich jest dwadzieścia. Dzieci 
są łam pielęgnowane przez specjali. 
stki, rekrutujące się z pośród nie- 
mieckich zakonic, które pracują jed- 
nak zawsze pod kierunkiem członka 
UNRRA. Praca w tych ośrodkach 
polega nie tylko na leczeniu i pielęg- 
nowaniu sił fizycznych dziecka, ale 
również na nauce rodzinnego języka. 
Personel ośrodków stara się dzięki 
umiejętnemu postępowaniu z dzieć- 
mi zatrzeć w ich pamięci postępowa- 
mie niemieckie. Celem ostatecznym 
jest odnalezienie rodzin dzieci i do- 
starczenie ich do rodzinnych ognisk. 

W czerwcu 1946 r. rozpoczęła się 
masowa repatriacja dzieci polskich z 
terenów Rzeszy. ` Wszystkie dzieci, 
przybywające do Polski transporta- 
mi, są kierowane do punktu repa- 


W rezolucji tej poddano krytyce 
działalność rządu angielskiego w 
Grecji w związku z udzieleniem po- 
parcia dla monarchii, dalsze utrzy- 
manie stosunków z Hiszpanią gen. 
Franco oraz niewypełnianie zobowią- 
zań poczdamskich w sprawie dena- 
zyfikacji Niemców. 


ŁÓDŹ (obsł. wł.). Do Lignicy wy- 
jeżdża specjalna delegacja Łodzi i 
okolicy celem złożenia Marszałkowi 
Rokossowskiemu podziękowanie za 
okazaną pomoc dla województwa 
łódzkiego w okresie przednówka r.b. 
Marszałek Rokossowski otacza spe- 
cjalną opieką Łódź przysyłając jej 
zboże, konie i samochody. 

W skład delegacji wchodzą: woje- 
woda Dąb-Kocioł, prezydent Mijal, 


triacyjmego PUR-u w. Koźlu na Gór- 
nym Śląsku, ok. 60 km. od Katowic. 


Na terenie Rzeszy i w podróży 


dzieci pozostają pod opieką UNRRA. 


Po przybyciu do Koźla są na utrzy- 
mamiu Państwowego Urzędu Repa- 
triacyjnego. Polski Czerwony Krzyż 
dożywia dzieci oraz prowadzi ich 
ewidencję w celu jak najprędszego 
skontaktowania ich z rodzinami i po- 
szukiwania nieobecnych rodzin. 
Sieroty oraz dzieci, których rodzi- 
ce są nieobecni, przechodzą pod 
opiekę Ministerstwa Oświaty i są lo- 
kowane w zakładach opiekuńczych. 
Dzieci, o których rodzinach chwilo- 
wo jeszcze wiadomości nie ma i są 
poszukiwane, umieszczane są w Do- 


mu Dziecka P.C.K. w Katowicach. 


Jest ich tam 34. 

W ciągu czerwca i lipca przybyły 
cztery transporty, składające się z 
870 dzieci. Z tej liczby 281 oddano 
już rodzinom, 105 umieszczono w za. 


gest ZSRR 


dla ZSRR. Poszczególni mówcy pod- 
kreślali szlachetny gest  Z.Ś.R.R. 
oświadczając, że droga po której 
ZSRR kroczy jest prawdziwą drogą 
budowy pokoju. 

Na posiedzeniu Komitetu Ogólne- 
go omawiano sprawę wcielenia b. ko- 
łonii niemieckich w Afryce do Unii 
Południowo-.Afrykańskiej. Po dłuż- 


szej dyskusji postanowiono tę sprawę ` 


przekazać komisji politycznej. 


Zniszczenie bazy 


KILONIA (obsł. wł.). Olbrzymia 
baza niemieckich łodzi podwodnych 


została wysadzona w powietrze. Do 


zniszczenia bazy użyto 11 ton mat 
riałów wybuchowych. 


== 


m nn 


W uznaniu zasług 
Marszałka Rokossowskiego 


przewodniczący Rady Miejskiej Do- 
magalski, przedstawiciel wojska, Zw. 
Zawodowych, organizacji politycz- 


nych, młodzieżowych i przedstawi- 


ciele wsi. 

Delegaci wręczą marsząłkowi miecz 
kuty w stali, wierną kopię miecza 
grunwaldskiego w imieniu wsi, al. 
bum z widokami Łodzi w imieniu 
miasta, oraz szereg innych upomin- 
ków od robotników łódzkich. 


kładach opiekuńczych, 

przebywają nadal w Koźlu. 
Wśród przybyłych dzieci około 

50% pochodzi ze Śląska, reszta z in- 


pozostałe 


nych dzielnic Polski, w tym kilkana- 


ście z Warszawy. Pochodzenie nie- 
których dzieci jest nieustalone. Są 
też maleństwa, które przybyły na 
świat na terenie Rzeszy. Najstarsze 
roczniki (w znikomej ilości) to 1928 
i 1929 r., a najmłodsze 1944 r.* 

Transporty przybyły z Rzeszy z 
okupacji angielskiej i amerykańskiej 
jeden z Austrii. 

Należy zaznaczyć, że stan zdro- 
wotny dzieci jest naogół bardzo do- 
bry. 7 i 7 

Po za dziećmi przybywającymi 
transportami, wchodzącymi w skład 
planowej. repatriacji, dostarczane 
są również do Koźla dzieci, które by- 
wają nieraż w liczbie kilkunastu lub 
kilku dołączane do różnych pociagów 
repatriacyjnych, względnie indywi- 
dualnie przywożone do Polski. C. K 
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Program procesów przeciw hitlerowcom 


PARYŻ PAP. Generalny prokura- 
tor Stanów Zjednoczonych Taylor 
zakomunikował w Norymberdze — 
jak donosi agencja France Presse — 
do końca przyszłego -roku zostaną 
przeprowadzone procesy przeciwko 
250 do 500 najwybitniejszych osobi- 
stościom III Rzeszy, wybranym spo- 
śród 2 tysięcy hitlerowskich zbrod- 
niarzy, znajdujących się obecnie w 
więzieniach w  ameryk. wzgłęd. 
nie brytyjskiej strefach  okupacyj- 
nych. Procesy te zostaną wytoczone 
przeciwko lekarzom, członkom partii, 
policji, armii, przemysłu i finansje- 
ry. Pierwsze rozprawy dotyczyć bę- 
dą 23 lekarzy, oskarżonych o uśmier- 
canie więźniów obozów koncentra- 
cyjnych. 

Prokurator Taylor zakomuniko- 
wał, że o ile sala dawnego Pałacu 
Sprawiedliwości w Norymberdze oka. 
że się za małą, procesy odbędą się 
również w miastach okolicznych, w 
pierwszym zaś rzędzie w Ratisbonie 
i Hamburgu. Na ławach oskarżonych 
zasiądą m. in.: b. hitlerowscy mini- 
strowie — sprawiedliwości, Thie- 
rach, rolnictwa — Darre i - Backe, 
generałowie — Milch, Guderian i 
Reinecka, zastępca powieszonego 
Jodla — gen. Warlimont, obergrup- 


W sprawie 


WARSZAWA PAP. W związku z 
szerzonymi insynuacjami wokół are- 
Sztowań niektórych działaczy PSL, 
Polska Agencja Prasowa dowiaduje 
się z kół miarodajnych, że: 

W Krakowie aresztowano redak- 
tora Tygodnika PIAST — Buczka, u 
którego znaleziono wiele kompromi- 
tujących materiałów, świadczących 
o jego aktywnym powiązaniu z nie- 
legalmym podziemiem, oraz zastępcę 
sekretarza NKW PSL, Mierzwę, któ- 
ry utrzymywał łączność PSL 
WIN-em. Aresztowano również Ba- 
gińskiego za wydawanie nielegałnego 
biuletynu PSL, który treścią i tonem 
nie odbiegał w niczym od nielegal- 
nych. wydawnictw podziemia i był 
szeroko kolportowany w kraju. 

Natomiast aresztowanie redaktora 
Gazety Ludowej, Augustyńskiego, o 
którym prasa już donosiła, nie po- 
zostaje w związku z działalnością 
wyżej wymienionych działaczy PSL 
i nosi zgoła odmienny charakter. 
Wkrótce wszystkie te aresztowania 


Z zebrania GKWPPS 

WARSZAWA (obsł. wł.). Na od- 
bytym ostatnio zebraniu Centralne. 
go Komitetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej zapadły uchwa- 
ły w przedmiocie zawarcia specjalnej 
umowy z ZSRR o współpracy polity- 
cznej, w przedmiocie walki z dro- 
żyzną, zwiększenia dyscypliny par. 
tyjnej oraz zwołania Rady Naczelnej 
PPS. 


Nowe rozruchy w Kalkucie 


KALKUTA (obsł. wł.). Powstały 
tu nowe rozruchu uliczne, w wyniku 
których kilkadziesiąt osób zostało 
rannych. Ulice dzielnic, w których 
odbyły się walki uliczne, są patrolo- 
wane przez wojsko. 


Radiofonizacja 


BYDGOSZCZ  (obsł. wł.). Woje- 
wództwo bydgoskie posiada na swym 
terenie 33 radiowęzły obsługujące 
ponad 7 tysięcy radiogłośników. 
Oprócz wszystkich miast zradiofono- 
zowano dotychczas 24 wsie. 


penfurhrer SS — Pehl, na którym 
ciąży zarzut organizacji obozów kon- 
centracyjnych. Wśród przemysłow- 
ców hitlerowskich znajdą się przede 
wszystkim potentanci Zagłębia Ru- 
hry — Thyssen i Alfred Krupp, obok 
nich zaś szef trustu stalowego — 
Flick, dyrektorzy I. G. Farbenindu- 
strie Smitz i Schentzler: Proces 
przeciwko przedstawicielom ciężkie. 
go przemysłu i finansjery niemiec- 


kiej rozpocznie się prawdopodobnie 
w styczniu 1947 r. 

W końcu, jako najbliżsi oskarżeni, 
przewidziani są b. szef prasy nie- 
mieckiej -. Dietrich, b. komisarz 
Rzeszy na Ukrainie, a uprzedni gau- 
leiter Wschodnich Prus — Koch, b. 
sekretarz ministerstwa spraw wew- 
nętrznych — Stuckart oraz p. o. mi. 


nistra sprawiedliwości — Schleger- 
berger, 
EEEE 


Po pierwszej konferencji 


ATENY (obsł. wł.). Odbyła się tu 
pierwsza konferencja premiera Tsal- 
darisa z przewódcami stronnictw po- 
litycznych w Grecji. Na konferencji 
tej doszło do scysji między Tsalda- 


risem a przewodniczącym greckich 
partyzantów prawicowych, który 
mocno wzburzony opuścił zebranie 
Na dzień następny wyznaczono po- 
nowne zebranie. 


Magazyny dla 3 milionów kg. mięsa 


PRAGA (IP). W Litomierzycach 
na północ od Pragi wybudowano pań- 
stwowe chłodnie, w których można 


magazynować 3 miliony kg. mięsa 
przy temperaturze 12—17 stopni po- 
niżej zera, tak że mięso utrzyma się 


aresztowań 


znajdą - swój epilog w publicznych 
rozprawach sądowych. 

W najbliższych dniach odbędzie 
się proces mad mordercami Ś. p. 
Ścibora. 


NOWY JORK (obsł. wł.). Minister 
Byrnes oświadczył, że w zupełności 
zgadza się na politykę Prezydenta 
Trumana w sprawie Palestyny. 
Oświadczenie to wywołało nową ra- 


Byrnes w sprawie Palestyny 


w stanie świeżym przez kilka lat, nie 
tracąc swej jakości. Do tych chłodni 
państwowych sprowadza się mięso i 
inne potrawy, jak jaja, owoce, jarzy- 
ny it. p. z całego państwa. Tam jest 
magazynowane aż do czasu, kiedy 
wypuszczane jest na rynek spożyw-* 
czy. Do chłodni sprowadzono również 
wielką ilość ogórków, które sprzeda- 
wane będą na rynku spożywczym w 
okresie świąt Bożego Narodzenia. 
Chłodnia w Litomierzycach służy 
także do magazynowania towarów 
UNRRA, które trzeba utrzymywać 
w zimnej temperaturze. 


dość w kołach żydowskich. Jak wia- 
domo polityka Prezydenta Trumana 
jest przeciwna dotychczasowej poli- 
tyce prowadzonej przez rząd W. Bry- 
tanii. 


Zamachy terrorystyczne 


w Palestynie 


LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że w czwartek 
w godzinach wieczornych wybuchły 
w kilku punktach miasta bomby ze- 
garowe, podłożone przez Żydowskie 
agencje terrórystyczne. 11 żołnierzy 
brytyjskich zostało rannych, w tym 
2 ciężko. Z pośród ludności cywilnej 
również kilkanaście osób odniosło 


rany. W nocy ż czwartku nia piątek 
nieznani sprawcy dokonanli napadu 
na brytyjski wojskowy samochód 
ciężarowy. W piątek rano policja 
brytyjska przeprowadziła liczne re- 
wizje w  Jerozolimiie -i aresztowała 
około 400 osób, zamieszkałych w po- 
bliżu miejsc, gdzie wybuchły bomby. 
Większość aresztowanych zwolniono 
po wylegitymowaniu i przesłuchaniu. 
Kilkunastu podejrzanych - pozostaj 
w areszcie. 


Nie publikują 


PARYŻ PAP. Znaczna większość 
dzienników paryskich odmówiła pu- 
blikacji zdjęć powieszonych w No- 
rymberdze zbrodniarzy  hitlerow- 
skich, które zostały dostarczone 
przez agencje fotograficzne. Dzien- 
niki francuskie wyrażają uznanie 


prasie brytyjskiej za zajęcie podob- 
nego stanowiska. Dziennik „L'Aube* 
oświadcza, iż zbyt ceni czytelników, 
ażeby obdarzać ich podobnym wido- 
wiskiem. Nadszedł czas — zaznacza 
dziennik — ażeby powrócić do oby- 
czajów czasów normalnych. 


Potrójne zwycięstwo R.K.S. „Geluloza” 


ŁÓDŹ (PAP). Znajdujący się 
przy Włocławskiej Fabryce Papieru 
i celulozy KS „Celuloza“ odniósł w 
jednym dniu potrójne zwycięstwo w 
zawodach sportowych, wygrywając 
spotkanie pięściarskie z reprezenta- 
cją Państw. Gimn. Mechanicznego w 
stosunku 12:4. Drugie zwycięstwo 
odnieśli juniorzy „Celulozy*, bijąc 


miejscową drużynę ZWM w meczu 
piłki nożnej 3:0. Wreszcie w roze- 
granym w tym dniu biegu o puhar 
im. Kusocińskiego, w którym wzięło 
udział 260 zawodników, zwyciężył 
Wasilewski z „Celulozy*. * i 
Wyniki .te świadczą o wysokim 
poziomie sportowym zawodników 
RKS „Celuloza* we Włocławku. 


Tabela 
nowego podatku dochodowego 


Wysokość wynagrodzenia | Stopa 


stopień obliczona w stosunku | procen- 
wyso rocznym złotych: tow 
dzenia ponad 7 > podaliis 
į; 72.000 80.000 1 
2. 80.000 90.000 1,5 
3. 90.000 100.000 2 
4. 100.000 110.000 2,5 
5. 110.000 120.000 3 
6. 120.000 130.000 3,5 
7. 180.000 140.000 4 
8. 140.000 150.000 5 
9. 150.000 170.000 6 
10. 170.000 190.000 T 
11. 190.000 210.000 8 
12. 210.000 230.000 9 
13. 230.000 250.000 10 
14. 250.000 300.000 11 
15. 300.000 . 350.000 13 
16. 350.000 400.000 15 
17. 400.000 450.000 17 
18. 450.000 - 500.000 19 
19. 500.000 600.000 21 


Uchwalony przez Radę Ministrów 
dekret wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia z mocą obowiązującą od dnia 
1.go listopada 1946 r. 


Budowa nowego ratusza 


WARSZAWA (obsł. wł.). Związek 
Pracowników Samorządowych i U- 
żyteczności Publicznej postanowił 
przystąpić do budowy nowego ratu- 
sza w Warszawie. Ratusz ten ma po- 
mieścić wszystkie biura magistrac- 
kie wraz ze wszystkimi biurami 
Miejskiej Rady Narodowej. Został 
już wyłoniony komitet zbiórki. Koszt 
budowy nowego ratusza ma wynieść 
pół miliarda złotych. 


Arabowie otrzymali 
pożyczkę 


NOWY JORK (obsł. wł.). Minister 
Skarbu Arabii Saudyjskiej odleciał 
do kraju ze Stanów Zjednoczonych. 
Jak donoszą sprawa udzielenia po- 
życzki amerykańskiej dla Arabii zo- 
stała załatwioną pomyślnie. 


Dowody osobiste. 


WARSZAWA. (obsł. wł.). Na sku- 
tek działań wojennych zostały znisz- 
czone rejestry gminne na podstawie 
których były zawsze wydawane do- 
wody osobiste. Ministerstwo. Admi- 
nistracji Publiczne wydało polecenie 
założenia nowych rejestrów. Praca 
nad nimi zostanie.. zakończona .. do 
końca bieżącego roku.. Po zakończe-. 
niu tych „prac poszczególne gminy 
rozpoczną wydawanie dowodów oso- 
bistych. . 


Z -szeregów PSL - . 

WARSZAWA (obsł. wł). W dal- 
szym ciągu mnożą się wypadki ma- 
sowego opuszczanie szeregów. PSL. 
W Brzezinach województwa łódzkie- 
go ostatnio wystąpiło z PSL 80 
członków wpisując się na listę człon- 
ków SL. W -Bartoszewicach wystąpi- 
ło 20 członków. Masowe opuszczanie 
PSL jest także notowane w woje. 
wództwie krakowskim. 


Królowa holenderska w Be'gii 


BRUKSELA PAP. Królowa ho- 
lenderska Wilhelmina przybyła do 
Brukseli z wizytą, podczas której 
złoży narodowi belgijskiemu podzię- 
kowanie za pomoć okazaną Holandii 
w ciągu ostatnich dwóch lat. Królo- 
wa zamieszka w pałacu regenta bel- 
gijskiego Karola i na specjalnej uro- 
czystości odznaczy orderami holen- 


derskimi szereg politycznych - oso- 
bistości belgijskich. o 


Kronika 
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Kalend. Rzym.-Katol. Tadeusza i Szymona. 
Kalendarzyk Słowiański Wszeciecha. 
Wschód słońca 6.23 — Zachód 
Apteka dyżurna na 3-go Maja 16. 
Lek..dyż. dr _Makohoński, Cyganka 18 II p. 


godz. 18—-8, 
kino „BAŁTYK* 
Kino „POLONIA* 

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
NIECZYNNY 
S- RANGER EE EA E Z TOORA A JI 


W lusterku 


16.10. 


Czapajew. 


Śluby: kawalers* 6.. 


Być może... 
Na dworcu w Bydgoszczy wisi wykaz stacji - 
rozkład kolejowy, zwykła to sprawa — 
i chyba mi każdy przyzna tutaj rację, 
że chciałbym zobaczyć również Włocławek. 


Być może nie umiem odszukać w wykazie, 
być może, rzecz ludzka, niedopatrzenie, 

„.a jeśli zaś braknie, to w każdym bądź razie, 
poprosiłbym bardzo o umieszczenie. 


AGAPIT. 


NOWE WŁADZE MIEJSKIEGO 
KOMITETU PPS. i 

Dnia 21 bm. na tutejszym terenie 
odbyło się walne zebranie członków 
Miejskiego Komitetu PPS., na które 
m. in. przybyli ob.ob. wiceminister 
Zaruk - Michalski —. przedstawiciel 
i sekretarz Rady Naczelnej. PPS, 
przed. CKW. PPS. Michalak, przed- 
stawiciele WK. PPS. I-szy sekretarz 
Rutkowski, II-gi sekretarz Przeda- 
liński oraz referent. kadry  Doźnia- 
kiewicz z Bydgoszczy. 

Na przewodniczącego zebrania wy- 
brano jednogłośnie posła do KRN. 
ob. A. Milewskiego. Na zebraniu wi- 
ceminister ob. Żaruk-Michalski wy- 
głosił referat na temat polityki za- 
granicznej i wewnętrznej, 

Ob. Rutkowski wygłosił referat na 
temat organizacyjny i wyborczy. Po 
przyjęciu sprawozdania ustępujące- 
go Komitetu przystąpiono do wybo- 
ru. nowych władz, w skład których 
wybrani zostali ob. ob. A. Milewski, 
A. Wiśniewski, I Kubecki, J, Ku- 


źmiński, A. Betmanowa, K. Betrhan, 


J. Ochmański, J. Nowak i B. Wesoł- 
kowski. >s 
Do komisji rewizyjnej: ob. ob. H. 
Olszewski, W. Tylman i F. Pałucki. 
Przewodniczącym honorowym Komi- 
tetu, jednogłośnie wybrany został ob. 
wiceminister Żurak-Michalski. 
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“ zebranie zakończono. 
Nowoobrany Komitet PPS. ukon- 
stytuował się następująco: przewod- 
niczący — Antoni Milewski, I-szy 
wiceprzew. — Antoni Wiśniewski, 
H-gi wiceprzew. — Bogumił Wesoł- 
kowski, I-szy sekretarz — Kazimierz 
Betman, Il.gi sekretarz — Józef 
Ochmański, skarbnik — Apolonia 
Betman, gospodarz lokalu — Jan 
Nowak, członkowie: prez. Ignacy 
Kubecki i Józef Kuźmiński.  (md.) 


AKADEMIA WYCHOWANIA FI- 
ZYCZNEGO. 

W roku akademickim 1946/47 re- 
aktywuje się Akademię Wychowania 
Fizycznego. Pierwszy rok studiów 
jest równoznaczny Rocznemu Kurso- 
wi W. F. i ma na celu w trybie przy- 
śpieszonym wyszkolić: 


"re nie uznaje kompromisu. 


GAZETA KUJAWSKA 


a) kierowników wychowania fizy- 
cznego dla P. U. W. F. iP. W. na róż. 
nych szczeblach organizacyjnych; b) 
nauczycieli wychowania fizycznego 
dla wszystkich typów szkół średnich; 
c) kierowników wychowania fizycz- 
nego dla Związków Sportowych, 
Związków Zawodowych i Organizacji 
Młodzieżowych. ; 

Po ukończeniu pierwszego roku 
studiów i rocznej pozytywnej pracy 
na odcinku wychowania fizycznego 
-— absolwent rocznego kursu zostaje 
przyjęty na trzeci rok studiów w A- 
kademii Wychowania Fizycznego. Po 
ukończeniu trzeciego roku studiów 
Akademii, zdaniu wszystkich egza- 
minów oraz spełnieniu warunków 
wymaganych regulaminem Akademii 
W. F. słuchacz może uzyskać stopień 
magistra Wychowania Fizycznego. 

Warunki przyjęcia: 

1. wiek 18—28 lat, 2. matura lice- 
alna, 3. dobry: stan zdrowia, 4. u. 
sprawnienie fizyczne, 5. działalność 
w organizacjach sportowych. 

Podania należy składać do Wy- 
działu Wychowania Fizycznego i 
Sportu K. C. Z. Z. w Warszawie, Al. 


_ Przyjaciół 9. 


Do podania należy załączyć: 

„1. Życiorys w 2 egzemplarzach, 2. 
świadectwo egzaminu dojrzałości lub 
świadectwo szkolne, 3. metrykę uro- 
dzenia, 4. zaświadczenie z pracy na 
polu wychowania fizycznego, 5. opi- 
nia Związku lub Władz Szkolnych. 

Kurs eliminacyjny odbędzie się w 
dniach 5—10 listopada 1946 r. Rok 
akademicki rozpocznie się 15 listo- 
pada. Studia w Akademii są bezpłat. 
ne. Słuchacze będą mieszkać w inter- 
nacie, gdzie otrzymują bezpłatnie 
mieszkanie i wyżywienie. 


WOJNA LUDZI DEPRAWUJE. 

Jesteśmy wszyscy tego zdania, że 
uczciwość ludzka po wojnie ogrom- 
nie zmalała. Wiele na to wpłynęło 
przyczyn. I wyraźny upadek uczci- 
wości materialnej ma niewątpliwie 
bardziej skomplikowane źródło, niżby 
na pozór się zdawało. - ` 

Znamienną przy.tym jest rzeczą, 
że — jak stwierdza statystyka po- 
równawcza — w krajach, które nie 
przeszły kataklizmu drugiej wojny 
światowej, przeciętny poziom uczci- 
wości "pieniężnej utrzymał .się na tej 
samej wysokości. Natomiast: w iñ- 


nych krajach, po zakończeniu krwa- - 


wych zapasów, uczciwość spadła ńie- 
słychanie w stosunku do okresu 
przedwojennego. Znajduje ona wy- 
raz nawet w sumach minimalnych. 

Pewien. warszawski kupiec pozwo- 
lił sobie na tego rodzaju ciekawy 
eksperyment. Siedząc w kasie i wy- 
płacając resztę, pewnego dnia każde- 
mu klientowi wydawał o 1 złoty za 
wiele. Okazało się, że ani jedna z 
tych osób nie zwróciła nadwyżki. 

Innym razem ten sam -kupiec wy- 
płacił znowu o 1 złoty za mało, a wte- 
dy ńiemal wszystkie osoby” (w licz- 
bie przeszło stu) zwróciły uwagę na 
pomyłkę i zażądały dopłaty. 

Ten stosunek człowieka do pienią- 
dza. jest ogromnie charakterystyczny. 
Są ludzie, którzy sądzą, że nieuczci- 
wość, defraudująca zaczyna się do- 
piero od pewnej sumy. I wtedy jest 
skandal, proces, więzienie. Ale jeżeli 
w grę wchodzi mała suma, to w tem 
„niema nie złego. 

A przecież właśnie wskutek ta- 
kiego postanowienia sprawy mnożą 
się tak przypadki wielkich nadu- 
żyć, idących nawet w miliony. Bo 
uczciwość jest tylko jedna. I uczci- 


-wym jest tylko ten człowiek, który 


wyraźnie rozgranicza „moje““ i „two. 
je“, choćby chodziło o drobiazg, o 
grosz. 

Współczesnej elastyczności w poję- 
ciu uczciwości należałoby więc prze- 
ciwstawić pojęcie bezwzględne, któ- 


(md.). 


DZIEŃ ŻAŁOBY. 


Ognisko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Włocławek oraz miejscowy 
Inspektorat Szkolny organizuje pod 
protektoratem Obywateła Kuratora 
uroczystość żałobną ku czci zamor- 
dowanych nauczycieli z miasta Wło- 
cławka i powiatu. Uroczystość odbę- 
dzie się dnia 29.X. r. b. a więc w 
dniu jutrzejszym. 

Program żałobnego dnia: 

1) godz. 8 min. 30 nabożeństwo 
żałobne w Katedrze, 2) godz. 10 min. 
30 odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
wmurowanej w gmach Z. N. P. przy 
ul. Słowackiego 4, 3) godz. 17-ta ża- 
łobna akademia w sali teatru Ziemi 
Kujawskiej dla nauczycielstwa, ro- 
dzin pomordowanych nauczycieli i 
delegowanych przedstawicieli orga- 
nizacyj. 

W uroczystościach porannych bio- 
rą udział organizacje w pełnym skła- 
dzie ze sztandarami, na: akademię 
przybędą tylko poczty sztandarowe. 

Sztandary okryte krepą. 


PROJEKT ZNIESIENIA SĄDÓW 
GRODZKICH. 


Jak wiadomo, ustawa o Sądach 
Obywatelskich nie została jeszcze 
wprowadzona w życie. W. myśl proje- 
ktu przejmą one część spraw drob- 
niejszych dotychczasowych Sądów 
Grodzkich, które mają zostać całko- 
wicie zniesione. 

Kompetencja Sądów Okręgowych 
będzie rozszerzona. Przejmą one 
część spraw większej wagi od Są- 
dów Grodzkich. 

Zrozumiałem jest, iż skład perso- 
nalny Sądu Okręgowego ulegnie 
zwiększeniu i sędziowie oraz pracow- 
nicy administracyjni S. Gr. zasilą ka- 
dry Sądów Okręgowych lub też  Są- 
dów Obywatelskich. 

Sprąwy karno-skarbowe załatwia. 
ne dotychczas przez Sądy Grodzkie 
mają według projektu przejść do 
Urzędów Skarbowych. -" 

Sądy Okręgowe prowadzić będą 
rozprawy w kompletach po trzech sę- 
dziów. 

Rozprawy sądowe i wymiar spra- 
wiedliwości w sądach mają być udo- 
stępnione szerokiemu ogółowi obywa. 
teli. W tym celu stworzone zostaną 
wydziały zamiejscowe Sądów  Okrę- 
gowych. Będą one miały siedziby 
swoje w większej części miast powia- 
towych. -Na terenie Kujaw przewi- 
dziano stworzenie takich wydziałów 
w Inowrocławiu i Lipnie. (md.). 


WSKAZANE. 


Redakcję naszą: odwiedził dziwny, 
jak na dzisiejsze czasy człowiek. Tak 
niewątpliwie człowiek, bo serce ma 
dobre i myśli o szczerym, prawdzi- 
wym humanitaryźmie. 

Poruszył z nami zagadnienie niod- 
powiedniego często traktowania zwie- 
rząt, prześladowania ich i męczenia. 
Mówił o tym, że ludzie — po przeży- 
ciach wojny — zobojętnieli na to 
wszystko co ich otacza w świecie 
zwierząt. Traktowanie ich jest nieod- 
powiednie nieraz, a podejście świad- 
czy o okrucieństwie nawet. 

W związku z tym zwrócił uwagę 
na to, że na terenie naszego miasta 
nie wznowiło swej działalności Towa- 
rzystwo Przyjaciół Zwierząt, które 
przecież w tej dziedzinie na terenie 
innych miast rozwija skuteczną i po- 
żyteczną działalność. 

Nie wdając się w dłuższą dyskusję 
przyznaliśmy rację tym uwagom pły- 
nącym z dobrego serca i dlatego rzu- 
camy tę myśl pomiędzy Czytelników. 

Istnienie tak słusznej instytucji 
przyczyni się niewątpliwie do podnie- 
sienia poziomu - humanitaryzmu, a 
rzecz ta ' jest przecież wskazana po 
straszliwych przeżyciach wojny, któ. 
rą na ziemiach naszych rozsiewał od- 
wieczny wróg. (e.). 


. 3.3 


Z NARAŻENIEM WŁASNEGO 
ŻYCIA. 


Rozmawiamy z uczennicą Gimna. 
zjum Kupieckiego, a zarazem z pra- 
cowniczką instytucji 18-letnią Hanną 
Pytko, zam. Piac Wolności Nr. 7. 

Proszę nam powiedzieć p. Hanko, 
jak wyglądała sprawa uratowania 
6-0 letniej dziewczynki Jadwigi Bień- 
kowskiej zam. przy ul. Słodowskiej, 
z nurtów Zgłowiączki. 

— Było to dnia 21 bm., idąc ze 
szkoły, skręciłam w bok i szłam brze. 
giem Zgłowiączki. Poprostu coś mnie 
tam pchało.. Miałam jakieś dziwne 
przeczucie... 

Szłam brzegiem rzeki, zachwycające 
się czarem połskiej jesieni. Owładnę- 
ła mną jakiś dziwny nastrój... Naraz 
z tych refleksyj, wyrwał mnie widok 
jakiegoś płynącego przedmiotu. 

W pewnym momencie dostrzegłam 
rączkę dziecka: Nie namyślając się 
ani chwili, zrzuciłam *ż'siebić płaszcz” 
i obuwie, rzucając się w rzekę. Krzy- 
knęłam mimo woli, bo woda była 
zimna. 

Za kilkanaście sekund byłam już 
przy dziecku, porwałam je i poczęłam 
płynąć ku brzegowi. Opornie mi to 
szło, pływałam przy pomocy jednej 
ręki. Z wielkim trudem udało mi się 
dobić do brzegu z nawpół przytom- 
nym dzieckiem. 

Biedna matka zauważyła brak dzie- 
cka, wołała je po imieniu. Gdy do- 
strzegła zebraną grupę ludzi nad 
brzegiem rzeki, podbiegła szybkim 
krokiem, a widząc swoją Jagódkę, 
której stosowałam sztuczne oddycha- 
nie, z wielką rozpaczą i krzykiem 
rzuciła się ku dziecku. 

Po kilku chwilach później, dziecko 
zaczęło oddychać a twarzyczka na- 
brała rumieńców. Gdy to dostrzegłam 
porwałam swój płaszcz i obuwie i 
zniknęłam, będąc przekonaną, że 
swój obywatelski obowiązek w- sto- 
sunku do bliźniego spełniłam. 

Ściskamy rękę p. Hance, dziękując 
za tych kilka słów. : 

Ciche, społeczne bohaterstwo z na- 
rażeniem własnego życia. Jak pręd- 
ko pośpieszyła na ratunek dziecka, 
tak jeszcze prędzej odeszła, by uni- 
knąć podziękowań. Zaszczytnie speł. 
niła swój obowiązek i to dla niej ca- 
ła satysfakcja i serdeczna zapłata.” 

Z przykrością jednak należy stwier `“ 
dzić fakt, że w międzyczasie, gdy 
dzielna dziewczyna ratowała tonące 
dziecko, 'nad brzegiem zebrała się 
spora grupa ludzi, z których nikt nie 
pokusił się pośpieszyć na ratunek, 
tracącej siły dzielnej dziewczynie. 
Jak się wobec tej dziewczyny czują” 
mężczyźni, którzy bali się zimnej wo- 
dy. Czy nie wstyd? 2? 

(md.).. 
koda 


Czy złożyłeś już ofiarę: 
na POMOC ZIMOWA 


NACZ 

POSZUKIWANIA . 
Kto poszukuje  Wronkowskiego 
Władysława ur. 20.7.1920 r., syna 


Tomasza, niech się zgłosi do Biura 
Informacji PCK ul. Piusa XI Nr. 8. 

Rodzinę, lub opiekunów Anżoniaka 
Bogdana ur. 3.4.1929 r. zam. ul. Tum- 
ska Nr. 1 prosi PCK. Oddz. Włocław- ` 
ski o zgłoszenie się do Biura ul. Piu- 
sa XI Nr. 8, w sprawie chłopca, któ- 
ry został odnaleziony. 


å Lampki 8 
nagrobkowe 


m KSIĘGARNIA POWSZECHNA © 
Wiociawok, ul. Brzeska 4 3 
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KAWALERSKIE ŚLUBY. 

Nareszcie po długiej przerwie spo- 
wodowanej latami wojny, na srebr- 
nym ekranie Włocławka pokazał się 
film który stoi w równym poziomie 
z obrazami amerykańskimi, przedwo- 
jennej produkcji. 

Recenzja tego filmu, mogłaby się 
pomieścić w dwu słowach: bardzo 
dobry. Bo rzeczywiście brak w nim 
prawdziwie słabych miejsc. 

Stali bywalcy kina, mogli zauwa- 
żyć systematyczny wzrost filmu ro- 


przeważnie treści historycznej, póź- 
niej zaczęły przeważać komedie mu- 
zyczne. 

Czy „Kawalerskie Śluby” 
nazwać komedią muzyczną? 

Zapewne tak, choć określenie tego 
filmu tym mianem, jest według mego 
zdania nie zupełnie ścisłem. 

Film ten jest czymś więcej niż ko- 
medią muzyczną, choć tło muzyczne 
jest bardzo silnie podkreślane przez 
cały czas, wybijając się czasem na 
pierwszy plan. Humoru tam też nie 
brak. Są sytuacje zmuszające wido- 
wnię do częstego śmiechu. Są jednak 
również momenty grozy, wspaniałe 
zdjęcie bitew powietrznych, obok 
których, znajdzie również miłośnik 
sztuki choreograficznej balet w zu- 
pełnie dobrym wykonaniu. 

Sama fabuła, mimo że dość często 
spotykana, jest ciekawa. Cały czas 
widz zmuszony jest do uwagi, przez 
szybko rozwijającą się akcję, a rów- 
nocześnie brak zbyt zagmatwanych 
konfliktów i nie potrzebnych wkła- 
dek, daje obraz jasny i nie nużący. 

Gra aktorów dobra, nie których 
nawet wspaniała. Nawet stroje — te 
zawsze sprawiały wiele kłopotu reży- 
są eleganckie 
(reporterka), która porusza się z 
prawdziwą gracją i wdziękiem. 

Całość sprawia miłe wrażenie i po 
premierze, oglądanej przy wypełnio.- 
nej sali, mogłem zauważyć same za- 
dowolone twarze. 

Niestety, nie ma doskonałości na 
tym świecie. I tu jest jedno „ale“. 
Wina jednak tym razem leży po stro- 
nie Filmu Polskiego. 

Mianowicie chodzi tu o napisy, 
które są białe i na jasnym tle trud- 
ne do odczytania. Czy nie można by 
nakładać pod nie ciemne paski? To 
przecież nie takie trudne a w znacz- 
nej mierze oszczędziłoby oczy widza. 

(J. B. K.) 


można 


A. R. €. DLA P. CK. 

W związku ze Świętem Młodzieży 
PCK, jakie przypadało w niedzielę 
20 b. m., młodzież zrzeszona w Ko. 
łach PCK ze wszystkich szkół pow- 
szechnych, średnich i zawodowych, 
tak w Włocławku jak w całym po- 
wiecie, otrzymała dary, pochodzące 
z ofiar Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. Przy rozdzieleniu darów by- 
ła wzięta pod uwagę młodzież, która 
brała udział «w pracach i działalności 


"Kół PCK już przed wakacjami we- 


dług imiennego stanu liczebnego z 
dnia 1 czerwca r. b. Dary otrzymało 
3820 chłopców i 3461 dziewcząt na 
ogólną ilość 7281 darów. Warto za. 
znaczyć, że samego tylko mydła toa- 
letowego wydano młodzieży 120 kilo- 


gramów, a mydła do prania 840 kg. 


Ponadto wśród darów wydano kilka- 
set chusteczek do nosa, szczoteczek 
i pasty do zębów, grzebieni itp. 
Wszystkie te dary zostały wręczo- 
ne zarządom włocławskich Kół Mł. 
PCK na uroczystej akademii w sali 
Teatru Ziemi Kuj., a Kołom w powie- 
cie są doręczane w miarę zgłaszania 
się po nie ze strony poszczęgólnych 


Kół szkolnych. 


Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 


Tel. 1126 


szenia przyjmuje Administracja codziennie s wy- 
tecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 
i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej. 


em dni 


Początkowo obrazy były . 


Czytelnicy piszą 


O MŁODZIEŻY WŁOCŁAWSKIEJ 
SŁÓW KILKA. 


W środę dnia 23 października Ro- 
ku Pańskiego 1946 w sali Teatru Zie- 
mi Kujawskiej odbył się odczyt p. 
Redaktora Andrzejkowicza „Jakie 
gazety czytali nasi dziadowie'. 

Odczyt niezmiernie ciekawy i z 
wielką starannością i pracowitością 
przygotowany. Red. Andrzejkowicż 
przed słuchaczami rozwinął w barw- 
nym korowodzie dzieje gazety, od 
jej skromnego protoplasty z XVII 
wieku, aż po czasy najnowsze, ilu- 
strując swój odczyt bogatymi i bar- 
dzo ciekawie wybranymi wyjątkami 
z ówczesnych gazet. 

Nie chodzi mi jednak o danie 
sprawozdania z tego odczytu, nie je- 
stem do tego upoważniońy ani przy- 
gotowany, sądzę, że uczyni to kto 
inny, w tym wypadku, jak podkreśli- 
łem w tytule, chodzi mi więcej o słu- 
chaczy niż o osobę prelegenta. 

A mimo, podkreślonych wyżej war- 
tości odczytu, tylko część widowni, 
słuchała go ze skupioną uwagą. Trze- 
ba przyznać, że olbrzymia większość 
słuchała z zapartym oddechem, ale 
niestety nie wszyscy. 

Tu nie chodzi o to, że odczyt ten 
musiał się wszystkim podokać. Wca- 
le nie. To jest przecież zależne od 
zainteresowań i poziomu inteligencji, 
ale też nikt chyba nie - zmuszał do 
przyjścia. . 

Te jednostki, o których zachowa- 
niu, chcę właśnie pisać wykazały 
brak kultury, zupełny brak podsta- 
wowych zasad wychowania. I nie u. 
sprawiedliwia ich, to, że może pierw- 
sze wykłady Savoir Vivre'u odbierali 
w okresie okupacji; nie usprawiedli- 
wiają ich lata wojny, 

Wojna skończyła się przed blisko 
dwoma laty, a młodzież ta, uczęszcza 
od tego czasu przecież do szkół, któ- 
re mają za zadanie nie tylko- uczyć 
rozwiązywania zadań przy pomocy 
logarytmów, ale których zadaniem 
jest również wychowanie dobrych, a 
więc też kulturalnych obywateli. Był 
zwyczaj, że na odczyt i nawet do kin, 
chodzili profesorowie wszystkich 
szkół, nie tylko dla własnej uciechy, 
ale też celem pilnowania, zachowania 
się studentów. 

I tu oprócz nagany zachowywania 
się młodzieży nasuwa się druga, po- 
ważniejsza uwaga. Dlaczego dziś, 
gdy wszystkim wiadome są skutki 
wojny, mniejszą wagę przywiązuje 
się do wychowawczej roli szkoły? 

A. przecież wychodzenie w połowie 
odczytu i to demonstracyjnie wałąc 
przy tym obcasami, przy najlepszej 
woli nie możemy zaliczyć do oznak 
kuituralnego zachowania. Jeśli bę- 
dziemy to tolerować, to może na naj- 
bliższym odczycie, czy też poważ- 
niejszym przedstawieniu, młodzież 


pewna bezkarnóści, zacznie strzelać 
z proc na scenę. 

Jasne jest, że hałasy nie mogły w 
niczym dotknąć prelegenta, ale tra- 
cili na tym ci, którzy przyśli w tym 
celu, by czegoś się ciekawego dowie- 
J. B. K. 


dzieć. 


Czy znasz adres. 


„CARITAS? 
ul. Łęska 49, telefon 15-78 


Biuro jest czynne codziennie od 9—14 


GAZETA KUJAMSKA 


E — 12786 7 
DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4. 


właściciele młyna 


do Brześcia Kujawskiego. 


odprawione 


i Życzliwych Ich pamięci 


ULICA WĘGLOWA. 

Jest u has ulica Węgiowa nazwana 
widocznie dlatego, że jest. przez nią 
przewożony węgiel ze składu Opału 
P. K. P. W prawdzie jest to bardzo 


krótka ulica, nie reprezentacyjna, 
wyjazdowa do ulicy Kaliskiej. War- 
toby zająć się opieką nad ludźmi, 
którzy wózkami wywożą węgiel z 
wyżej wskazanego składu; są to pra- 
cownicy P. K. P. i emeryci. 

Ulica "Węglowa nie jest zabruko- 
wana (pomimo, że kamieni u nas nie 
brak) tworzy wprost bajora i błoto, 
uniemożliwiające wyciągnięcie z bło- 
ta pustego woza czy wózka, a cóż do- 
piero mówić o naładowanych.węglem. 
Sądze, że moje spostrzeżenia będą 
rozważone przez Magistrat i uliczką 
ta zostanie przed deszczami zabruko- 
wana. M. Daroszewski. 


Ogłoszenie 


Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław- 
ka podaje do wiadomości, że na m-c listopad 
chleb będzie sprzedawany: na następujące 
Nr. Nr. odcinków. i 

Kat. I od Nr. 1—6 i Nr. 42—52 po M2 kg. 
na odcinek, 


Kat. II od Nr. 1—6 i Nr. 42—48 po 1⁄2 kg. 
na odcinek. 

Kat. UI od Nr. 1-6 i Nr. 42—45 po 1⁄3 kg. 
na odcinek. 

Kat. IR od Nr. 1—6 i Nr. 42-47 po 15 kg. 
na odcinek. 

Kat. IIR od Nr. 1-6 i Nr. 42—43 po 1 kg. 


na odcinek. 
Dodatek „Ć* 1- 
Tym samym unieważnia się podane odcinki 
w ogłoszeniu z dnia 21.10.46 r. 


Od dnia 28.10. do 2.11. b. r. we wszystkich 


8 po 15 kg. na odcinek. 


rozdzielniach sprzedawane będą następujące 
artykuły: 

PROSZEK DO PRANIA 
na karty zaopatrzenia z m-ca września b. r. 


Kat. | na ocinek Nr. 23 po 0,5 kg. — cena 
at 8- 

SOKI OWOCOWE 

na karty zaopatrzenia z m-ca października 
na odcinek Nr. 24 i dodatek D“ na odcinek 
Nr. 7. „M* odcinek Nr. 12 „C“ odcinek Nr. 9. 

Wszyscy posiadacze kart zaopatrzenia kat. 
I, I, II, IR i UR, i dodatki mogą otrzymać 
w dowolnej ilości po cenie zł. 45— ga 1 
puszkę. 

Soki te sprzedawaae będą poraz ostatni i 
pożądanym by było, ażeby posiadacze kart 
zaopatrzenia skorzystali z okazji i zaopatrzyli 
się w większość iłość. 

Na skutdk licznych skarg ludności, że mleko 
jest sprzedawane zafałszowane i w naczyniach 
niehigienicznych, Wydział Aprowizacji i Han- 
dłu m. Włocławka przy współudziale Wydziału 
Zdrowia, Milicjj Obywatelskiej, Rady Związ- 
ków Zawodowych i przedstawicieli czynników 
społecznych dokonał w dniu 24 b. m. w godzi- 
nach rannych kontroli sprzedaży punktów 
mleka. Przy akcji tej doprowadzono do Wy- 
działu Zdrowia 76 handlarzy mlekiem, z któ- 
rych 28 posiadało mleko zafałszowane lub o 
mniejszej procentowości tłuszczu.  Zalkwestio- 
nowano 469,5 litr. mleka, które rozdano miej- 
seowym  sierocińcom, na winnych zaś zostały 
spisane odpowiednie protokóły, które zostaną 
skierowane do Sądu dla przykładnego ukara- 
nia. , 

Za PREZYDENTA MIASTA 

(2118) (—) St. Kasprowicz. 

ES Z-ca Kierownika W-łu Apr. i Handlu 


EEE YZ IZ ZNANA Ea Za a) SEN < T Cano: peua OG 
Naes. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w goda. 10-12 s wyj. dni świąt. | C007 ogloszeń: Ogłoszenia drobne po 5 sł. sa wyra, 


Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne.: 
WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włochawku. 


tI TŻ 


Ś. + p. 1212 


Władysław Pawłowski 
Pelagia Pawłowska 


„Topielec* w Brześciu Kujawskim. za- 


mordowani przez okupanta w 1944 r, po ekshumacji zwłok 
z cmentarza Powązkowskiego w Warszawie zostaną przewieżieni 


Dnia 31 października 1946 r. o godz. 9-ej! rano_ zostanie 


WABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
w kościele parafialnym w Brześciu Kujawskim a tegoż dnia o 
godz. 3-ej (15) po południu przewiezienie zwłok na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego. 
Na smutny ten obrządek zapraszają, Krewnycb, Przyjaciół 


poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze- 
| farei, nekrologi: | mm. szerokości 1 ezpalta po 5 zł, 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 


CÓRKI? RODZICE 


Do 


Wszystkich Gmia i Miast w powiecie 
oraz punktów rozdzielczych —  śpo- 
Żywczych, 
ROZDZIELNIK 
na miesiąc październik 1946 roku. 

Starostwo Powiatowe we Włocławku, Refe- 
rat Aprowizacji i Handlu podaje do  wiado- 
mości, że [poczynając od dnia 25 października 
b. r. będą wydawane dla ludności pracującej 
pow. włocławskiego na karty zaopatrzenia na- 
stępujące artykuły: 
na karty zaopatrzenia z miesiąca sierpnia 1946 r. 

I Kat. kupon Nr. 29 po 1 kgr. śledzi ang. 
i 100 gr. ryby suszonej. : 
na karty zaopatrzenia z miesiąca września b.r. 

IR kupon Nr. 31 po 100 gr. słoniny. 

„M“ kupon Nr. 13 po 250 gr. margaryny ea 
sierpień. 

„C“ kupon Nr. 11 po 200 gr. masła. 
na karty zaopatrzenia z m-ca października b.r. 

l kat. kupon Nr. 29 po 1 kg konserw 
„mięsno-jarzynowych. 

I kąt. kupon Nr. 30 po 1 kgr. boczku kon- 
serwowego. 

I kat. kupon Nr. 35 po 0.400 kgr. konserw 
mięsnych. 


„C“ kupon Nr. 11 po 0.500 kgr. końserw 
mięsno-jarzynowych. 
„nC“ kupon Nr. 10 po 0. 250 kgr. - bóczku 


konserwowego. 
„D“ od 6—12 łat kupon Nr. 9 po 2,5 kgr- 
1 puszek mleka skond. 7 
„D* od 6—12 lat kupon Nr. 10 po 415 gr. 
mleka w proszku. i 
„D* kupon Nr. 12 po 100 gr. 
szku. i 
- Powyższe artykuły będą sprzedawane tylko 
do dnia 7 listopada 1946 roku. f 
CENA: Śledzie za 1 kkr. w detalu 16.— zł 
jajka w proszku za 1 kgr. zł. 80— kon- 
serwy mięsno-jarzynowe imięsne zł. 12.-, 
boczek konserwowy za 1 kgr. zł 10.- 
mleko skondensowane ża 1 kgr. zł. 6.+ 
mleko w proszku za I kgr. zł. 10.—, 
Ceny powyższe należy rozamieć bez opako. 
wania i przewozu. 


jajka w prp- 


Ostateczne rozliczenie złożą Spółdzielnie do 


dnia 8-go listopada r. b. i 
O powyższym należy powiadomić ludność 
miejscową i sklepy rozdzielcze, = ` t 
ZA STAROSTI 
Kier. Pow. Ref. Aprow. i Handlu 
w/n T. Warecki 


Ref. Podref, Prod. Zwierz. 
(—) 5. Paszkowski 


(2119) 


Ogłoszenia drobpe 


SPRZEDAM nową platformę NA GUMACH. 


Wiadomość: ul, Brzeska 7/9 — Kulka. (2088) 


TECHNIKA - MECHANIKA  (warsztatowego) 
zatrudnią Zjednoczone Młotownie Mechaniczne, 
Kapitulna 4, tel. 13-16. (2117) 


> maa: ran ZAPEW AEK PACAN 

ZGUBIONO na ulicy Królewieckiej względnie 
Alejach Szopena w piątek przed południem 
portfel z dokumentami. Uczciwy 
zechce zwrócić wszelkie papiery pocztą do B. 
Wesołkowskiego, Kapitulna 4. ł2120) 


Czytajcie 


Gazetę Kujawską 


mistracja nie odpewiada. 


Prenumerata miesięczna 60 zl., z przesyłką pocmt. 70 zł. | 


znałazea ` 


